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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy1’.

•Nowy wybuch ropy w Borysławiu. —  Zwiększenie 
się pożaru sz;, bo „Oil City". —  Wypadek podczas 
Lerso w Pradze. —  Zmiany w orgarizacyi na 
m e»sn*ctwa gałicyjekiego. —  Przesilenie gabine
towe w Serbii. —  Szach a poselstwo angielskie.—  

Zaiatwienta zajścia w nniwersytecio lwowskim.

ZJnztf strażacki 10 Mowie.
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna w Krakowie 

swoje obrady X [ z rzędu zjazd delegatów 
krajowego Związku ochotniczych straży pożar
nych Pełny komitet zjazdowy pod przewodni- 
jtwem naczelnika straży miejskiej w Krakowie, 
afeończył wczoraj swe obrady i zajął się przy 
ieciem delegatów. Którzy przez cały dzień wczo
rajszy przybywali do Krakowa ze wszystkich 
stron kraju. Ogółem przybyło na zjazd około 
200 delegatów ze Lwowa, Przemy śla, Rawy 
Rnsipej, Sambora, Podhajec, Jarosławia, Tamo
wa, Rzeszowa, Sącza, Bochni, Wieliczki i z wie
le  innych miasi —  Przybył również naczelnik 
.Związku ochotniczych straży pożarnych, dr 
Zgórsłm ze Lwowa Oprócz delegatów z całej 
fkiłicyi przybyło Kilkunastu delegatów z Kró
lestwa Polskiego, wysłanych przez straże pożarne, 
należące do Związku.

Przybywających gości witał na dworcu na
czelnik miejskiej straży pożarnej w Krakowie 
p. Nowotny, sekretarz Związkn p Szczerbow- 
9K1. członkowie komitetu zjazdowego i ochotni
czej straży pożarnej

Wieczorem odbyło się w parku krakowskim 
zebranie towarzyskie, na ktorem imieniem ko
mitetu zjazdowego, powitał gości p. Nowotny, 
naczelnik krak, straży miejskiej Następnie od
była się konfereneya naczelników świeżo utwo
rzonych 12 okręgowych Związków strażackich, 
dotycząca spraw tychże Związków, poczem u- 
czestnicy zjazdu rozeszli się do swych kwater, 
przygotowanych dia n-oh w szkołach pizez ko
mitet zjazdowy.

Obrady zjazdu rozpoczną się dziś o g. 11 po 
poludnw walaeiD zgromadzeniem delegatów w 
sali Rady miasta. Poprzedzi je  nabożeństwo w 
katedrze na Wawelu, na które uczestnicy zja
zdu udadzą się gremialnym pochodem z Rondla.

Z.,azd rozłożony jest na dwa dni, dziś i ju
tro, a program jego oprócz przegląda urządzeń 
straży pożarnej miejskiej i praktycznych ćwi
czeń krakowskiej straży ocnotniczej pożarnej i 
zawodowej miejskiej, wypełnią obrady nad dal
szą orgaiiizacyą straży ochotniozych po wsiach.
I z tego własne względu wypływa doniosłe 
znaczenie zjazdu Od uzdolnienia bowiem po
szczególnych gmin do samoobrony przed groź
nym żywiołem, którego ofiarą, jak to wykazuje 
statystyka, pada przeważnie mienie włościan —  
załeńy w znacznej mierze pewne utrwalenie 
podstaw ekonomicznego rozwoju ludności w iej
skiej. To tez witając dziś serdecznie uczestni
ków' zjazdu, życzymy powodzenia ich obradom 
i ich pra^y dla dobra ogółu.

Wydział Rady zawiadowczej kraj. Związku ochotni
czych straży pożarnych przygotował na Zjazd sprawo
zdanie za czas od 1 lipca 1907 do 30 czerwca 1 9 0 8  
roku, dajace obraz żywotności Związku. Sorawozda- 
nit to podnosi, ze w maju odbjł się krajowy kurs 
pożarnictwa w Kiakowie, który wydal 28 instruk
torów ochotniczych straży pożarnych dla miast 
i miasteczek. Powiatowych kursów odbyło się 11 
w ró-żnych miejscowościach. Nadto projektowane są 
liczne knrsy pożarnictwa z uczniami szkół średnich, 
bo Rada szkoina kraj. zgodziła się ostatecznie na 
wprowadzenie nauki pożarnictwa w szaołach śre
dnich. Również odbędzie się kurs dla starszyzny 
Korpusów’ strażackich w tarnowskim Związku okrę
gowym i osobno kurs dia lustratorów przy Związ- 

Icach okręgowych. Przy sposobności kursów odby
wają się także łustracye obrony pożarnej; osobno 
oduyło się 42 iustracyj.

Na podstawie nowego regulaminu i instrukcyi 
powstało 12 Związków okręgowych z siedzibami 
w następujących miejscowościach: Wadowice, Tar
nów Sanok, Przemyśl, Drohobycz, Rawa Ruska, 
Złoczów, B rzezany, Stanisławów, Kołomyja, No w; 
Targ, Myślenice. Do kiajowego Związkn ochotni
czych straży pożarnych należy obecnie 303 Towa
rzystw samoistnych, 218 ochotniczych straży po
żarnych Kołek rolniczych pod patronatem Związku, 
razem 2 5 1 . W  okresie od 1 lipca 1907 do 30 
czerwca 1908 r. przybyło samoistnych straży po
żarnych 12, a ubyło 5. Liczba członków czynnych 
doszła do 11 133, wspierających do 4890, honoro
wych do 404. —  1 undusz kasy zapomóg wynosi 
34 $23 kor., kasy pośmiertnej *10 330 kor., ogó
łem majątek Zwiąaku przedstawia kwotę 112 951 
kor.

Według statystyki Związku spaliło się w Oali- 
cyi w latach Ou 1898 — 1907: domów mieszkalnych 
24.999, Dudynków gospodarczych 30 491, zakładów 
przemysłowych 332, kościołow (cerkwi) 42, ludzi 
178, Liczta pożarów doszła do 9.303. Szkoda 0- 
golna wynosi 97.783.718 kor., szkoda ubezpieczo
na 33 ,4 12f924 kor. Przyczyny pożarów były na- 
stępującp; podpalenie 813, podejrzenie podpalenia 
212, Nieostrożność 1624. wadliwa budowa 457, od 
^tornna 313, niezbadane 6984-

Kuje obecnie 50 cystern dziennie, wobec 15 cy
stern, produkowanych od maja b. r. —  Znowu 
wytwarza się g r o ź n a  s y t u a c y a  z p o w o 
du b r a k u  m i e j s c a  n a z a m a g a z y n o w a -  
n i e  tej ronv

Pożar szylin „011 City".
Borysław. Szyb ,,0'rl City" od 36 godzin plo

nie ze zdwojoną siłą. Onegdaj w nocy wybu
chająca r o p a  o d r z u c i ł a  n a r z ę d z i a  ż e 
l a z n e ,  pozostałe na otworze świdra po spale
niu się wieży, a ł a g o d z ą c e  w y p ł y w - r o -  
p y, wobec czego o b e o n ie ropa tryska znowu 
gwałtownie i porywa z rur p a r a f i n ę ,  co po
woduje zwiększenie się ognia.

Akcya ratunkowa nie postępuje ani na krok 
naprzód. Dziś nawet w przybliżeniu n ie  m o ż 
na  o z n a c z y ć ,  k i e d y  p o ż a r  b ę d z i e  u- 
g a s z o n y .  Największe trudność w tłumieniu 
ognia sprawia n i e m o ż l i w o ś ć  p r z y b l i ż e 
n i a  s i ę  d o  s z y b u ,  na odległość bowiem 80 
metr. od szybn daje się odczuwać taki żar, że 
tylko krótką chwilę można w tej odległości 
przebywać.

Ztiłcie podczas „corso" tu Pradze.
( Telegr. „N . Reformy")-

Praga. Podczas wczorajszego „Corso1- kwia- 
wego na wystawie jubileuszowej, spłoszyło się 
kilka koni koło pałacu przemysłu, z powodu rzu
cania kwiatami. Konie wpadły między tłum. 
przyozem jedna kobieta zginęła na miejscu a 60 
innych osób odniosło ciężkie rany

Praga. Katastrofa podczas corso kwiatowego 
wydarzyła się pod pawilonem przemysłowym. 
Spłuszyła się pierwsza para czwórki powozu 
p. Kamili K a i z l o w e j ,  wdowy po byłym mi
nistrze skarbu. Powoził narzeczony p. Kaizlo 
wej, podporucznik 3-gu pułku ułanów, Teodor 
G i o r g e r i c s .  Konie porwały zaprząg i wpa
dły między tłum; jeden koń upadł na ziemię, 
a drngi pędził po placu wyścigowym i spowo
dował s t r a s z n ą  p a n i k ę .

Przy zabitej kobiecie znaleziono kartkę,, o- 
pie^ającą na nazwisko „pani S l a t i ń  s k i e j “ , 
ale identyczności jej dotąd jeszcze nie stwier
dzono. Cięższe lub lżejsze okaleczenia odniosło 
16 osób, a nin 60 —  jak to głosiła pierwsza 
wersya. W szyscy z Pragi. Rannych odstawiono 
do szpitala lub do domów.

Konie imały się spłoszyć wskutek serpen
tyny papierowej, rzuconej jednemu z nich. na 
głowę.

Praga. Katastrofa na placu wystawowym 
przybrała z tego względu tak szerokie rozmia
ry. że właśnie było na. wystawie około 50.000 
osób. Napływ publiczności byt dlatego tak liczny, 
że wiele osób przybyło właśnie dla przypatrze
nia się cnrsu kwiatowremn; z samej prowin
c j i  przybyło wczoraj na wystawę kilka tysięcy 
osób W  corsie wzięła udział ogromna ilość po
wozów, wspaniale przystrojonych kwiatami; pu
bliczność oklaskiwała je  żywro i zasypywała
kwiatami.

Gdy nadiechał powóz zaprzężony w cztery konie, 
w którym siedziała p. Kaizel ze swoim narzeczonym 
br. Giorgericsem i jego towarzyszem, rozległa 
się taka burza oklasków, że konie się spłoszy
ły i w y w r ó c i ł y  p o w ó z .  ' P a n i  E a i z c l  
u p a d ł a  n a  b r u k ,  doznała jednak —  jak za
pewniają— lekkich obrażeń, B r . G i o r g e y i e s a  
i j e g o  t o w a r z y s z a ,  którzy również wypa
dli, p r z e j e c h a ł  p o w ó z ,  r a n i ą c  i c h  
c i ę ż k o .  Jeden z koni zaprzężony do powozu, 
oderwał się i wpadł w środek tłumu, a za nim 
popędziła reszta koni, ciągnąc za soDą powóz. 
Wśród publiczności zapanowała straszna pani
ka, słychać było tylko okrzyki grozy. Jedna 
z kobiet, którą koń kopnął k o p y t e m  w g ł o 
wę,  z m a r ł a  n a  m i e j s c u .

Ilość osób ciężko lub lżej rannych, me jest 
jeszcze dokładnie ustaloną, jest jednak znaczną. 
Przeniesieuo ich do pawilonów restauracyjnych, 
i tam udzielono im pierwszej pomocy, poczem 
rozwieziono ich do szpitala i mieszkań.

Wiadomość o tem nieszczęściu wywołała w 
całem mieście przygnębiające wrażenie.

Praga. Kobietę, Która zginęła podczas kata
strofy, agnoskowano jako spensyonowaną śpie
waczkę operową czeskiego teatru narodowego, 
pannę S ł a w i ń s k ą ,  P o l k ę .

Z Boi ys&awia.
{Telegr. „Nowej Reformy"-)

E ic w y  w e b a c h  r o p j .
Lwów „Kuryer Lwowski" donosi z Borysła

wia: W  S z y b i e  nr. 1 w  kopalni J a d w i g a  
nastąpił s i l n y  w y b u c h  r o p y .  &2-yb produ-

?ELEflHAMY
z dnia 12 iipca.

Zmiany w najifestnirswie.
Lwów. Namiestnik zarządził utworzenie de

partamentu namiestnictwa VII d., który obej
mować będzie głównie sprawy, należące dotąd 
do działn drogowego dep. VII b., a miar owicie- 
sprawy techniczne budownictwa drogowego i 
sprawy tych budowli wodnych, które wykonuje 
się kosztem funduszu drogowego dla ubezpie
czenia mostów i gościńców państwowych K ie
rownictwo tógo departamentu objął radca bu
downictwa Waleryau P i  chi .

Następnie zarządził namiestnik oddzielenie 
agend dep. namiestnictwa V (sprawy szkół wyż
szych) od sekcyi II i III Rady szkolnej, z któ
rą były dotąd połączone pod wspólnam kiero
wnictwem starosty dra Antoniego Zolla i p o n - 
czył kierownictwo tego departamentu staroście 
Antoniemu S c h n l t i s o w i  Zarazem zarządził 
utworzenie dla tego departamentu osobnego od
działu rachunkowego

Powyższe zarządzenia weszły w życie d. 11 
b. m.

ZJrjid tfiowl&ask* w i  atize.
Fraga. Dsis n nocy przybyło tu 16 polskich

delegatów na kongres. Na dworcu powitał ich 
imieniem Rady miasta dc C z e r n y ,  imieniem 
komitetu kongresu pos. K r a m a r z .

Praga. Wczoraj przjbyli na Kongres słowiań
ski posłowie chorwaccy dr T  r e s i c-P a v i c i c 
i B a b i c - G y a l s k i ,  poseł shm eńskl H r i b a r  
i ruski pos. H 1 i b o w i c k i. Imieniem Radj mia
sta powitał ich dr C e r n y ,  imieniem komitetu 
dr B a x a .  Za przyjęcie dziękowali Hribar i Ba
nie, poczem udano się do prze; .łączonych kwa
ter.

Proces £3. Enlenb^rga.
Berlin. Na wczorajszej rozprawie ks. E r  

1 e n b n r g próbował ratować się, przedstawia' 
jąc siebie jako o f i a r ę  k l e r y k a l i z m u .  —  
Wskazywał na swoją działalność w Monachium, 
gdzie byl nictylko zastępcą, państwa niemiec
kiego, ale i obrońcą protestantyzmu, i podnosił, 
że za tę właśnie jego działalność postanowiły 
zgubić go partvc klerykalue

P r z e w o d n i c z ą c y :  Panie oskarżony! Czy 
pan sądz-sz, że partye klerykalne nakłoniły 
świadka Ernsta do złożenia zeznań niekorzy
stnych dla pana!

Ks. E n l e n b u r g  zaprzecza temu pytaniu i 
dalej przedstaw'! powody, dla których zwal
czały go stronnictwa klerykalne.

P r z e w o d r i c z ą c y  przerywając: Tak. pa
nie oskarżany, ale czy pa u chcesz twierdzić, 
ze listy, które pan napisał do świadka Ernsta 
i które zdradzają, jakiego rodzaju były stosun
ki, które pan z nim utrzymywał, spowodowane 
były przez klerykałów?

Ks. E u l e n b n r g  umilkł i nio chciał juz aa- 
lej mówić.

Z Izby francuskie].
Paryi. Izba deputowanych przyjęła ustawę o 

upaństwowieniu kolei zachodniej

Z Serbii.
Belgrad. Rozpoczęte onegdaj ponownie roko

wania kompromisowe w sprawie utworzeni* ga
binetu znowu się rozbiły. Wiadomość o tem wy
wołała w Belgradzie niekorzystne wrażenie, są
dzą jednak, że uda się jeszcze w ostatniej 
chwili gabinet utworzyć ze względu na dzisiej
szą rocznicę urodzin króla. -

Belg-ad. Król powierzył misye ntw orzenia no
wego gabinetu staio radyk. M i l o & a w l i e w i -  
c o w i, co — jak się zdaje — sprowadzi rychłe 
zażegnanie przesilenia.

Belgrad. Z  urzędowego źródła serbskiego do
noszą: Rozpowszechniona za granicą wiadomość 
o rozruchach w Serbii jest zupełnie bezpodsta
wną.‘ W  całym kraju panuje znptdny spokój.—  
Fałszywe są też pogłoski, jakoby kró1 nosił się 
z zamiarem abdykacyi. Są to tendencyjne wy
mysły, tak samo jak wiadomość dziennika an- 
ti dyna stycznego „Prawda", jakoby jeden z wy 
bitnych członków party: staroradykalnej ozna
czył jako jedyny środek, wyjścia z obecnego 
przesilenia, zamach stanu i abaykacyę Króla.

Polityka B nlrjai ri.
Sofia. W  ciągu dyskusyi nad adresem w odpo

wiedzi na mowę tronową, oświadczy! m i n i s t e r  
s pr a w z a g r a n i c z n y c h  na posiedzeniu so- 
brania, że Bulgarya postara się przekonać mocar- 
stira, iż pragnierozwoju pokojowego, a nit chce wy
wołać rozruchów na Eałkanie. Stosunki z mooar- 
stwram’ sąsiedniemi są serdeczne i przyjazne, 
stosunki z Serbią są ofieyalnie dobre, powinny 
jeanakze stać się szczerym, i przyjaznymi. Tak 
samo stosunki z Grecyą są oficyalnie dobre. 
Co do Tnrcyi stosunki są obecnie lepsze, ani
żeli w chwili objęcia rządów przez obecny ga
binet. Rząd będzie się starał przekonać Tur- 
cyę, że Bułgarya nie jest niebezpieczeństwem 
dla Turcyi, lecz przeciwnie chce jej być poży
teczną. Minister w dalszym ciągu odpierał za
rzuty, jakoby Bulgarya wywołała powsianie 
w Macedonii. Nieudanie się reform miirzsteg- 
skich fałszywie przypisują ruchowi band. po
pieranemu przez Buigaryę, przeciwnie w inte
resie Bułgaryi leży stłumienie wszelkiego rncbn 
band.

Bekormy w Macedonii.
Wiedeń. Oczekują tu w najbliższych dniach 

ogłoszenia angielskiego i rosyjskiego projektu 
refom  w Macedonii Projekt angielski obejmo
wać ma — iak to już wiadomo —  utworzenie 
lotnej kolumny żołnierzy tureckich w sile uo 
12.000 ludzi, oduanej do dyspozycyi Hilmi-ba- 
szy, celem zgniecenia band w Macedonii. Na
tomiast propozycye rosyjskie dotyczą reformy 
finansów i sądownictwa w Macedonii. Przypu
szczają, że Turcya będzie stawiać trudności w 
przeprowadzeniu tych reform.

Niemcy i Trorya.
Paryż. Ag. Havasa donosi: - Wiadomość, że 

poseł niemiecki z PzanghŁju zawiadomił rząd 
chiński, iż T u r c y  ż jją cj w C h i n a c h  stać 
będą p o d  o p i e k ą  n i e m i e c k ą ,  uważają tu
taj jako n i e u z a s a d n i o n ą .  Turcya nie zro
biła żadnego odpowiedniegc doniesienia w Pa
ryżu.

‘ Z Damy.
Petersburg Na końcu wczorajszego posiedze

nia Dum", prezydent odczytał u k a z  o d r a c z a 
j ą c y  D u m ę  do 28 października.

Polołessłe w Persyl,
Londyn. „Times" donosi z Teheranu: Prezy

dent parlamentu pei6kiego opuścił gmach po
selstwa francuskiego, do ktorego się schronił. 
Oświadczył on. ze jedynym środktóm na uspo
kojenie w Persy; byłoby powtórne zwołan e

parlamentu, przyczem zaprzeczył, jaKoby w 
ginamiu parlamentu przechowywani! kiedykol
wiek broń i bomby. R e a k c y a  —  zdaniem 
jego — j e s z c z e  n ? e  z w y c i ę ż y ł a ,  a r e -  
w o l u e y a  j e s z c z e  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł a .

Teheran. Minister spraw zagranicznych wy
raził wczoraj p -̂zed południem an  g i e l  s k i e m n  
p o s ł o w i  u b o l e w a n i e  s z a c h a  z powodu, 
żo poselstwo angielskie podczas zajść 23 czer
wca stałe pod wojskową strażą

fia nieikziekę.
Politycy i ekonomiści twierdza, że interesy 

miast i wsi motylku są odręone, ate zazwyczaj 
nawet sprzeczno. Pogląd zupełnie słuszny. Jako 
dowód, wystarczy pierwszy lepszy przykład. 
Włościanin —  dajmy na to —  przyjeżdżający 
do Krakowa jednokonnym wózkiem o jednym 
dyszlu, oburza się na to, że musi w mieście iść 
piechotą koło łba końskiego i baczyć na ruchy 
rozhuśtanego dyszla. Mieszczanin powiada, że 
to jest konieczna ostrożność ze względu na ca
łość osób, które nawet Da odległość metia mo
głyby dostać dyszlem w bok. Jeszcze dosadniej 
przeciwieństwo pomiędzy wsią a miastem w y
stępuje przy kupnie kurcząt, masła, jarzyn, gdj 
obie strony podejrzywają się nawzajem niele- 
dwie o bandytyzm.

Ale w ostatnicn kilkunastu dniach i w mia
stach i po wsiach panowała zgoda w domaga
niu się od niebios pogody. Kiedy wczora na 
wyjaśnionym horyzoncie pojawiło s5ę słońce, po
witał je  7 równa radością mieszczanin, jak a- 
graryusz, Nareszcie mamy pogodę Byie tylko 
(opisała —  byleDyśmy znowu nie doznali bole

snego zawodu. Kronikarz- pisze te słowa już po 
północy, a więc w niedzielę i z całą otuchą 
przepowiada nogodę. Kronikarz zawsze dobrze 
przepowiada, nie tak jak sroka, skrzecząca na 
płocie, o której powiada nasz dawnj poets Szy- 
monowicz, że „czasem omyli, ca asem praw d ę ! 
pow.e". Zresztą jeden z moich wujów ,nż ^czo 
raj czuł ulgę w reumatycznych cierpieniach, 
drugiegu zaś przesiały piec nagniotk' a toiest 
nieomylnym znaKrem pięknej pogody. .

Jedziemy wszyscy, choćby cztery mile za 
piec. Ten podaży do parku Krasowskiego, tam
ten óo parku Jordana, ów na Błoma —  jeden 
gumami, drugi tramwajem, trzeci piechotą. Za
chciewa ci się w daleki śweat? AJeż owszem. 
Idź na rogatkę Wolską, a tam czekają na cię 
furmanki, zabierające naraz 10 osób po 30 ha
lerzy od głowy, czy... siedzenia. Otwarta droga 
na W oię Justowską, czy na Bielany, czy nawet 
do Zakamycza, albo jeszcze dalej.

Zakamycze? —  pytasz czytelniku zdziwiony. 
Niegdyś pytano podobnie o Zakopane, które dzi
siaj jest „letnią stolicą" Polski. Ozy Zakamycze 
ma wielką przyszłość, nie wiem, ale to mogę 
stwierdzić przysięgą, że i tam jest już małe 
grono letników. Siedzą sobię jak w raju, a ta
cy są mądrzy, ba —  podstępni, że z całym świa
tem zerwali wszelkie stosunki, azeoy się uikf j 
m e dowiedział o ich wileg.aturze. B o letnicy 
to naród, chadzający zawsze ławą. Nieci ktoś 
w zapadłej wsi osiądzie na lato i zajada kur
częta po 20 haierzy za sztukę, a potem niech 
się tem przechwala w Krakowie, może być 
pewny, że w ciągu trzech lat wieś owa prze
mieni się w rojne zbiorowisko letników, a kur
częta Dędą jadali tylko krezusi.

Mmeisza o to. Kronikarz raduje się, że dzi
siaj po poiudnia będzie gdzieś za Krakowem 
siedział w licznom gronie pań i panów na tra
wniku i zgadywał, czy na zagonach o 15 kro
ków szumi łan pszenicy, czy żyta, To n e  wstyd. 
Kronikarze są na bakier z botaniką, a dowoaem 
choćDy ren jeden faKt, żo często mówią o gru
szkach nu wierzbie. Nawiasem powiedziawszy, 
takie nieb dne rzeczy zdarzają się także mini
strom i wielkim trybunom ludu.

—  Jesteśmy „przeskładaui", trzeba wyrzucić 
50 wierszy — mówi „metrampaż" domowym te
lefonem. . .

Kiedy metrampaż tak wola, to nie może to 
być głos wołającego na puszczy. Trzeba skoń
czyć kronikę, choćby w połowie, choćbyś do
piero się rozmacnał. Zresztą tak jest lepiej. 
Wszak to niedziela. Przygotujmy się do wy
cieczki. • h. j — e.

K r o n i l a .
S i l u
Kraków, niedziela 12 lipca. 

K a l e n d r r z y k  k c ś c i e l n y :  Jana z Dukli 
i Gwalberta.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 3 m. 46, zachód o godz 7 min. 45; 
długość dnia godzin 15 min. 59.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „W esoła 
wdówka".

T e a t r  l u d o w y :  do potódniu „Szukajcie dzie
cka", wieczorem „Podróż de Ameryki".

O b r a d y  zjazdu strażaków w sali Rady miasta 
o godz. 11 przed poł, i o 3 po poł.

W a l n e  z e b i a n i e  Stow. czeladzi m urarskich, 
brukarskich, cies.elskich i studniarskich w „Grwieź- 
daie" o godi. 10 nrzed poł,

F e s t y n  a k a d e m i c k i  w parau na Krze
mionkach o godz. 3 po południu.

T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w parku Krasowskim 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem.

W  p o n i e d z i a ł e k :

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Mąż trzech 
żon".

T e a t r  l u d o w y :  zamknięty

O b r a d y  zjazdu strażaków w sali Rady miasta
0 godz. 11 przed poł.

Zjazd polskich chirurpuw zakończył wczoraj 
sw« obrady. Przed południem uczestnicy zjazdu 
zwiedzili w szpitalu św. Łazarza oddział chirurgi
czny dra M. R u t k o w s k i e g o ,  przyczem odbył 
się szereg wykładów fachowych i dr K a d e r w  
obecności uczestnikć iv zjazdu dononai operacji żo
łądka na jednym z chorych szpitaia. Ooeracya po
wiodła się zupełnie dobrze.

O godzinie 2 po południu odbjTo się ostatnie 
publiczne posiedzenie zjazdu, które rozpoczął refe
ratem dr C z a r k o w s k i  z Warszawy, poczem dr 
K a d e r wygłosił odczyt o zapaleniu wyrostKa ro
baczkowego. W  dyskusyi nad tym oaczytem zabie
rali głos prof dr R y d y g i e r  ze uwowa, dr C z a r 
k o w s k i  z Warszawy, di D o h n e l  i inni. Z ko
lei prof. R . B a r ą o z  ze Lwowa przedstawił wła
sną metodę operacyjną „rwy kulszowej", dr K a 
s p r z y k  z Krakowa wygłosił odczyt „o leczeniu 
operacyjnem zwichn;ęcia wrodzonego w stawie bio
drowym", a następnie ten sam temat referował 
prof. L  K r y ń s k i  z Warsiawy. W  dyskusyi nad 
obu referatami zabierali głos dr K a d e r  i dr 
C h l u m s y  z Krakowa Dale, dr A, T c m a s ł e w- 
s k i  z Krakowa mówił o sprawie leczenie opera 
cyjnego złamań szyjki udowej po powstaniu stawu 
rzekomego, dr O s t o v s k i ze Lwowa o wynUaeh 
leczenia operacyjnego raka wargi dolnej,; dr R a 
d l i ń s k i  z Krakowa o kwestyi operacyj guzów 
jamy gardzielowej z rc .ęoia bocznego i dr B a- 
r ą c z ze Lwowa o zaburzeniach, wywoływanycn. 
przez żebra szyjne.

Z rezolucyi powziętych w  ciągu posiedzenia za
notować należy uchwalenie wniosku komitetu leka
rzy warszawskich, wzywającego lekarzy polskich, 
aby np ręce Loraitetu przesyłali wszelkie iipostrao' 
żenir i daty statystyczne tyczące się choroby raks.

Na zakończenie zjazdu ar R y a y g l e r  ze Lwo 
wn wyraził podziękowanie prof. Kosińskiemu z W ar
szawy za mozoły koło prowadzenia obrad zjazdu, 
prof. Kaderowi, gospodarzowi zjazdu, :b_ goóoinne 
przyjęcie, prelegentom zr interesujące o dosyty, wre
szcie wsz-stkim członkom zjazdu za prayo^cw i 
uczestniczenia w obradach. JfaatępMe zapowiedział, 
że p r z y s z ł y  z j a z d  o d b ę d z i e  s i ę  w r. ]9 0 9  
w W a r s z a w i e .

Wieczorem w Grand-no^ołu odbyło się pożegnal
ne towarzyski a zebranie.

W sprawie strajku stolarskiego otrzymujemy 
z cechu s,tolarzy komunikat, z którego przytoczy
my następujące szci-egóły:

W  roku 1906 urządzili robotnicy stolarscy pod 
przewodnictwem part.yi socjalistycznej bojkot;, w pra
cowniach Biolarskich, celem zdobycia podwyższenia 
cen oraz skrócenia czasu pracy. Oczywiście fabry
kanci i majstrowie tutejsi, będąc wówczas meaor- 
ganizowanl, zasnoezeni zostali zmenaes* w sezonie 
letnim, bo w czerwcu i lipcu, zmuszeni byu przy
jąć dyktowane przez robotnikow Darazo uciążliwi
1 twarde warunki, a w szczególności 30»/0— 5 0 %  
nadwyżki cen oraz skrócenia czasu pracy na 9 
i 9 %  godzin dziennie. Przy tej sposobności przy
jęto minimalną pfocę robotnika najlichszego na 9 
K 50 h., w fabrykach nr 3 K. Warunk. i ceny 
te byłr dla majstrów pardr.o uciążliwe; robotnicy 
przy cenach tych zarauiali od 30 do 60 K tygo
dniowo i wyżej, a majstrowie coraz baraziej ma- 
Łeryalnie upadali, gdyż od klienteli swej wobec zatnierf- 
scowej konuurencyi cer wyższych nawet żądać ple 
śmieli.

Stosunki takie wobec równocześnie zwiększonych 
cen matervału o blisko 1 0 0 %  stały się dla maj 
strów ano>-malnemi, cierpieli 'jodnak ten » » n  są
dząc, że na tem będzie koniec, skoro 8 0 %  robo
tników przy Btosunzowo nie ciężkiej praoy zara
biało więcej, niż nie jeden urzędnik paórtwowy, 
posiadający studya uniwersyteckie i mający ba; dso 
wielką odpowiedzialność.

Tymczasem stało się m acz.j. —  Robotnicy, na 
czele których działc, 2 wiąże [Stowarzyszeń robo
tniczych oraz Związek robotników drzewnych, wy
powiedzieli z dniem 1 b. m. taK cennik jakotee 
czps pracy, unormowane w roku 1906 i zażądali 
znowu podwyższenia cen o 3 0 % , oraz skrócenia 
czasu pracy do 8 %  względnie 9 godzin,

Ponieważ żądania te, w razie ich przyjęcia by
łyby z jednej strony dlc majstrów ruirą, z drugiej 
strony, wobec konieczności podwyższenia cen za 
roboty stolarskie, odstraszyłyby klientelę naszą od 
zamówień, przeto majstrowie zorganizowali się w 
cechu stolarzy, celeiu obrony swoich interesów. —  
Chcąc jednakże podać roDotnikom rękę do zgody, 
majstrowie ofiarowali podwyższenia cel o 5 % , a 
po dwóch latach dalsze podwyższenie o 8°%, a po
nadto, przed*ożyli roDotnikom do przyjęcia taki re
gulamin, jaki po wszystkich miastach zachodu już 
dawno obowiązuje.

Robotnicy atoli nie przyjęli tych propozycji i sta
nowczo obstając przy swych żądaniach, zagrozili 
strajkiem Z tego więc powodu uwzględniając oko
liczność, że robormcy już od 5 miesięcy upiawiaja 
po pracowniach bierną rezystencyę, a w ostatnich 
tygodniach niektóre fabryki i pracown.e częściowo 
bojKotowali i przoz to oraz przez powolną pracę 
produkcję po wszystkich pracowniach dt .połowy 
zniżyli, że wskutek tych anormalnych stosunków 
majstrowie nie mogli od 3 miesięcy podejmować 
żadnych świeżych robót od swej klienteli, j«Mo 
nio mogąc żąaać cer zbyt wygórowanych, jnż tei 
nie mogąc zapewnić terminów dostawy, odważył 
się na krok stanowczy7 i na walnem zgromadzenia 
w cechu uchwalili jednomyślnie z dniem 9 b. m. 
wszystkim robotnikom prace dalszą ni dni 14 wy
powiedzieć i uchwałę swoją wykonali.

Wskrtek tego wypowiedzenia robotnicy z dniem 
9 b. m. rozpoczęli strajk.

Z a jśc ii w uniwersytecie lwowskim. Ze Lwo
wa telefonuje nasz korespondent. Zajęci- między 
słnchaczam1 IV r. prawa a prof. Makarewiczem, zo
stało już załatwione, gdyz prof. Makarewicz prze
prosił obrażonego studenta i ogół młodzieży.
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Mianowania. Prezydeiit ministrów zamianował 
i n  Aleksandr T c h ó r z n i c k l e g o ,  prezydenta 
wyższego sądu kraj. we Lwowie, stałym sędzią 
rozjemczym dla sporów, które między Anstryą a W ę
grami wyłonią się z wzajemnych stosunków handln 
i obrotn.

Opem Ittsuska a> Krakowie.
( Gdy się b'«rze w rachubę wszystkie trudno

ści, z jakiemi ma do walczenia opera lwowska, 
ptdczas swej letnej gościny w Krakowie, po
stawić możni pewne minimum wymagań, odno
ś n i  do wypracowania muzycznego całości, do
boru sol:stów i reżyserskiego układa. Mając do 
rozporządzenia zastęp młodych i utalentowa
nych śpiewaków, orkiestrę, która pod odpowie
d n im  kierownictwem, podołać może, jak się 
okazuje nawet dość skomplikowanym zadaniom, 
wreszcie ma^ąc świ»domą celu reżj seryę. może 
teatr lwowski osiągnąć pewien poziom artysty- 
^ n j ,  w którym brak wyjątkowo świetnych 
momentów zastąpi harmonijne współdziałanie 
wszystkich czynników. Tej granity dosyć bli
skie, ■ esł orzedstawieme „Cyganeryi *. Nie wie- 
k b y  potrzeba było trudu, usunięcia najgrubszych 
niedorzeczności wystawowych, burzących flłn- 
*yę (akt 1T), oszlifowania jeszcze niektórych 
nierówności, ażeby słucnacz miał to skromne 
■adowolen.e artystyczne, którego ma prawo 
Wymagać. Bądź co bądź taka, jaka jest obecnie 
„Cyganerya* prz“ wyższa wszystkie inne repre- 
zentacve opery lwowskiej.

Niepospolicie wdzięczny koloryt orkiestialny, 
którego .ffansliit wcale nie odczuwał, skero go 
•ófei nazwać trywialnym, wyzyskany był przy- 
naj nniej w zasadniczych rysach Od dawniej- 
•nych różniło się to przedstawienie korzystnie 
łnkże tem, źe p St-ermicz zrektyfikował wszy
stkie tempa, przez co wiele szczegółów, zazwy- 
o a i  za< 'eranych, wyłoniło się z ukrycia. Akt 
ftorwszy i ansamble drugiego dały najwięcej 
fo łs  do tego rodzaju szczęśliwych odkryć.

Grom idka, cygańska, na czele z temperamen-

tową i wokalnie nawet rozrzutną Musette p. 
Miłowskiej, doskonale otznajmioua ze swemi 
partyami, stanowi pewną i niezawoizącą pod
stawę tegu przedstawienia. P. Hendrichówna 
nie tak może trafnością pojęcia i szczegółami 
gry, ile czystym i jasnym dźwiękiem swego 
głosu uzmysłowi ała poezje postaci Mhni.

P  Łowczyński popełnia wiele błędów, w chwi
lach afektu naprzykład nie szanuje swego pię
knego organu, wszelako w każdej nowej par
ty i okazuje taką staranność, tyle wkłada prze.' 
.ęcia, że budzi poszanowanie i wiarę w swą 
przyszłość. W  przyszłości tej partya Rudolfa, 
dziś już szczerze odczuta i po akiorsku oddana 
trafnie, będzie zapewne ozdobą repertuaru śpie
waka. t.

R u c h  p r z e J & z d n jc b ,
Kraków, U  lipca. 

HOTŁl. KRAKOWSKI Ks. B, Sokołowski z Naciechowic 
(Król. Pols.', A. Lr. Marassć z Jurk-j'la. B. Popielnicki 
ze Lw„w.., G. triyaczy z N. Jorku, Z. Feuareis-n z Biel
ska L. PoDrzański z "órką z Podola ror., F Hoszowski 
ze Śłojody Złotej, T Podradzki z Bruka, W . Biernacki 
z Katisaa, A. Beram 1 z żoną ze Skobelewa w Turkie
stanie, J. Stremer z Wołynia, A. Jnrzykowski z Warsza
wy J. Koller z Kraśni.stawu, M. Sok-unicka z Poznania, 
J. Ohotecki i  żoną z Warszawv, Dr F. Parylewicz z N. 
Sącza, -T. Malawski z żoną z Miechowa (Król. Pols.), Dr 
K. Jarecki ze Iwrwa, O, Bein z żoną z Tryestu, J. So- 
potnicki z r'rz_mv.śla. A Kar ki z Czernikowa. C. Katz 

Tarnopola. S. Szlazkiewicz z Kijowa? J. Cetnarski z 
Łańcuta, A. Ostojski z rodziną z ambramowic. A, Szczer
bowski ze Iwowa, .T Koller z Królestwa, W. Piramo
wicz z Łowicza. B Bogusławski i Warszawy, T. KoBte- 
cki z N. Sącza.

SRAND-HOTEL, * Srwirki z Warszawy, H. Ozopow 
&ki z Warsiawy, J- Si weryiiski z Będzin: Dr J. Ko-iń- 
sk z Warszawy. J. Jeisler, U. y . Wiener, A. Knechtel 
z Oł imufica. H. Enghnann z Jiczyna, Brazda z Kosteleo 
(Czechy).

uTEL SASKI: K. Swolkien z Dablar, A. Piekarczvic 
Witkowie-, Z. Słonimski z Sandomierza, S. Weber, K. 

Rejnor, J K~ca F  Ameude z Witkowie. M, Dobrowol
ska z Gut Kijowskiej, J Zboroy z Budapesztu, P. Pa- 
laT3 z Potoka, K. .Nowak z Pragy R. Fentsch z Wie
dnia, L. Singer z Witzowie, F. Koni z Wiednia, P. 0 - 
sirouęski z Luollna, J Theimunn z Witkowie, M. Sey- 
da 2 Pcsnania, M. Bc.-os u Budapesztu, A. Suess z Sali 
ourga, M Locwbeer z Wiednia.

P O E T K A
O p w i e d s n i e  K r y t y k a .

Z  rosyjskiego oryginału W  M. Dorcszewiczc 
przetłumaczył d*. M. 5.

— Pan Pulemetow przyszedł.
—  Pulemetow! Pulemetow! Gdzie ja  słysza

łam to nazwisko?
— Prosi o jednę minutę rozmowy. Mówi, że 

ma bardzo ważny interes.
—  DoDrze. Proś!
W biegł pan: Figura ogromnie niespokojna, 

na twarzy jakby napisane: „Nie zabij!® Chwy
cił mnio obu ręKami za rękę.

—  W ybacz pan, że zabieram chwilkę, czasn 
Chwileczkę, chwileczkę! Bardzo się cieszę, że 
poznaję. Dawno pragnąłem i... Zawsze z wielką 
przyjemnością. ...My pańscy nadzwyczajni wiel
biciele. Szczególniej żona! poprostn zakochana. 
Rano. uważa pan, jak tylko się zbudzi, jeszcze 
leżąc, pierwsza rzecz: „Gazie on?...“ pyta... To 
o pana, a nie o co innego.

— Bardzo, bardzo dziękuję Pochlebia mi...
Pan Pnlemetow począł się śmiać.
—  Ja już, uważa pan, zaczynam być zazdro

sny. Jak Boga kocham!
—  Barazo panu dziękuje. Czem mogę służyć?
Pan Pulemetow popatrzył mi czule w oczy.
—  Wybacz pan śmiaie zapytanie! Czy pan 

żonaty ?
—  N . nie-
—  A dzieci pan ma?... Ach, przepraszam! 

Cóż ja  znowu!.. A  zresztą mam nadzieję że z 
pańską fantazyą potrafi się pan postawić w po
łożenie ciężarnej niewiasty!

- -  Be Hę się starał... ale —  o cóż właściwie 
idzie?

Pan Pulemetow popatrzył na mnie błaga
jąco.

—  Pan otrzymał dzib poezye moiej żony?
—  Ach! tak, tak. Jakźezby? otrzymałem

rtiążk^, otrzj mafen I O, oto ona! Ba~dto. bar' 
dzo dziękuję.

Par Pnlemetow popatrzy!1 na mnie, jakby 
przestraszony, a błagające

—  Pan nio zdążył jeszcze przeczytać?
—  Zaledwie przed dwoma godzinami odebra

łem.
—  Przeczytaj par! »
Zdawało mi się, że się mu załzawJy oczy.
—  Pozwól mi pan wypowiedzieć wszystko 

otwarcie, serdecznie, jak czuję, ja  nie będę roz
wlekłym. Towiom wszystko, jak ojcu rodzone
mu! Moja żona jest ciężarną i spłodziła wier
sze!

Pan Pulemetow chwycił się oburącz za 
głowę.

—  Pojmij pan, to ma być nasz pierworodny! 
Nie wiadomo, czy Bóg > da chiopczysa czy 
dziewczynkę. Tak czy owak, będrif to pierwo
rodne. Ośm lat żyjemy r«zeru i nie Dyłe dzieci. 
Pierworodne! Pierworodne! Duj mi pan wody! 
Napiję się! W ybacz pan, że jestem tak wzru
szony!

—  Mów-że pan, o co idzie! W yjaw pan!...
Dałem mu wody. Pan Pniemofow wypił, dzwo

niąc zębami o szklankę.
—  Dziękuję panu. Ona tak siaba. Lekarz 

mówi: „Najmniejsze wz"uszenie“ ... A  ona wy
dała wiersze. Pierwsza niepochlebna ocena —  a 
poroni!

—  Jakto poronu?
—  Chłopczyka porom! Na miłość Boską! jak 

pan będzie msać, mie.i pan to na względzie! 
Może poronić!

—  No... rzeczywiście, to sprawa poważna
—  Straszna!
—  Uważa pan Może lepiej.., Może z ostroż

ności... Ja lepiej zupełnie m c nie napiszę!
Pan Pnlemetow zerwał się i skocz,vł, jak opa

rzony.
(C d. n.)

Gapowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n c p i ń & k L

P t a s i o  z  R y b n e f
stołowe, kuchenne i deserowo 
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w handlu

JÓZEFA LITAWSEJZet
Kraków, plac Szczepański 1. Siary Teatr. 

Przy więicszym odbiorze — odpowiedni opun.

wyrobu

‘ H. lifllinOiWeSu
Ogórkowe.

" Orchidee.
- Yioletie. 
s Trefle.

Do nabycie v  renomowanych składach.

Pokcjp (no p r n j e z m
oDiady i aoiacye na miejscu i na m.asto. Perz 
syeaat A. Bomńskiej, uliea Karmelicka, I. 24
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W  K A E L S 1 I A & Ł I E
ordynuje jak dawniej

Dr MICHAŚ- ŚLHltó » f i
M f iM o r im a s t r .  ,  E b n ig  v o n  P r e o s f  a n 11

ł a m u  i h a
pamiętajmy

cToo>arzus!aite„Szkcły ludbtoel'
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otwartą została z początkiem czerwca b. r. i poleca Szan. F. T Publi
czności wszelkie najświeższe mater^ałj apteczne i wszelkie środki w za

kres drogueryi wchodzące po najniższych cenach

3341 10 10 S T h K B  T R A H W . E L 3 T I

lla n  M! p o l e c a  k a p e l u s z e  s p o r t o w e  i  s t r o j n e  o r a z  

k a p e l u s z e  ż a ł o b n e  w  w i e l k i m  w y b o r z e
Hesazyn W  l i  2dRi3ysK^>

w krakewie, Sukiennice L 19. 178 e 6

Poleca P. T. Publiczności Skład mobii i wyrobów tapicerskich
. . -  -  -  swói obfIcie ^opatrzony R r a fe o w le .  b L  W tó ln ff 1. 3 .zarejestrowane z ograniczoną poręką.

W yroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensjonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapiceiski prowadź' znany tapiear p. Alfons \ą’a,/rzecKi.
Główne magazyny w Kalwaryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach —  Pośredników nie mamy. i«9 16 o

Bo Ma If~ .1, 1 . . .  •lis P r z y j m u j e  zaaóy-^nia już teraz j a  b o a ,  ź i M e t y  i  f u t r i

t u i u O l i  Kf2KGu i j y  ł s iS  Ó l  sajuowszych aodelH  wykonuje takowe zaaca ie  taziaj, dafela-
197 8 12 dniej i szybciej a n i ż e l i  w  s e z o n i e  z i m o w y m .

H t M ł  Pilśnie t o M w  W M ely w a łp  fiot^  wy^oize. F ó w n i e ź  s ą  j u ź  g o t o w e  n o w e  m o d e l e  w y r o b ó w  i n t r z a n y c l i .

Z»klad *rty sty cxBO-łEaB»ieula —:>Jd 
i budowlaiy

M
Daprz»ci-Y ementirzz w Frako- 
w-.e, p< fc a la wieHu Tybir goto 
irycti “ " ‘itiK ip 4Uw',,t gra-
■itu 1 L-rom ni. Paiejmnje się 
wyzwB **., grobowców = miej «cu 
1 ua p r " . mr/L Telefon 759.

71 155 O

Zgubiono
i s i -  10 b m. (w piątek) indeks mniwerayteoki 
wyd a /  we Lwowie (ksiaieczkę d- ytj lbywania 
v l m d .  : Wikto-s Kockanowsi bito Siuchaczr 
Tnriweraytetu Jagiell- ń a je fo . Upruza ła 
ika-w- la a n n f  o nłoeeui- zguby w TJi.iwer- 
Iflecir  u pertjer; 3810

Stary fortepian
daae Bi^rKo do kancelaryi i stoły do 
iprzedania. Ul. Kanonicza 15. a sos i  3

0 3 IA IIY !!!
amacz-iu, adrowe, nie drogo. UJ. Niecała 

14. parter aa prawo. 5809 1 3

automobil o sile 24 koni w bardzo do
brym stanie za bezcen, nran^wicie za 
4000 K ao sprzedania. —  Intormacyi 
udzieli z grzeczności firma R  Pawło
wski w Krakowie, Rynek 18. &12 1 3

M o r o w e g o
Ino t  p. ztjęcia w Arabowie, poszukuje inte
ligentna auna, pojadająca rutynę i ,rr rawne 
pismu. fIJ« ii«*  555* puste ie#tań;e Kraków, 
gtówna poczta 913

Największa w kraju firma

R  F E W Ł O W S S I
SrsJKÓw, R w neh 18,

«
 poleca s^e z n a k o mi t e ,  
przez halciaime i praco
wnie krawieckie wypróbo
wane maszyny do szycia 
i do haftu, którym żadne 
inne dorómiać nie mogą. 
Nieerawna&e w szyciu i 

BWda ignim e w belek  —  Żąaajcie 
ŁÓW. 190 6 e

p m n R m R  k ^ w y
p o w a li C3wd8f»lłS

l huntwttic
wpóorewe g*tun.n

Riuypalcnej
naji owb: ym 

nujlepscyp cpe< 
sobemzaDomocą
„ m w  HłWni"

po cenach 
najnizisyeh,

M. JRWORN1CKE.
93 253 O

TEATB HOZM/TTOŚCI
w Parku Krakfwslam 
P U O G R A M

od 1 ós 15 llsoa. Zalana ek:udw t, ntnłj 
N u d iw y o i a j n ;  p r o g r p m  n o w o ó c i l  

Poebóu jubileuszowy w Wiedniu wraz z grupą 
krakowska

Duetto Renzoni, rnakomici śpiewnej nenpoli- 
tanscy. Tl.e 7 Pirmania, n:eirownana trupa i- 
krnba+yczna Ara, Zebra and Vora, fenomenalne 
igrzyska Indyanów. lames Basch komik c-ha- 
rajtter 4 Gwiazdy rebrzyste, niewidziany ast 
aa linii pionowej. Els* Rau, ameryk subretka.

Les Maralias, tańce hiszpańskie. 
Kierownik aft.: Rud. Franziak. Kapelmistrz 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  

Eilety bez wid wyżld są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP, Brzeziny, -6g u). Szew

skiej i Rynku. dfifib 68 O
W fcwlą Rleazieię I święto: Ktscert orniestnr
p. Cayzowsuiego pod osobistym kierownictwem. 
P* przedstawił niu codziennie w sali restc-nra- 
cyjne; KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1 szej w nocy. — Wstęp wolny.
RE&TAURACYA RENOM OW ANA.

■ y i1-

mężczyźni i panie! megą na Węgrzech pono- 
TTtie wstąpić w związek małź*ńB&' Małżeń- 
stYi a te są w Austryi y  żne i  uzuarwane, Do- 
wodne pon j  ‘łne wyniki w moźUwię krótkim 
c sasie, 3703 2 3

Jgk. n i  i  pod Bo«am»mi*n-Yer5ch*{tna,ir 
Bhtmu, Bwaapeit, YIL, BdzdcP-Bt. 14._____

jizj oL iw. 18B3SJ I. i. tuz przy Bito &zgj2ii5kin, Filia, .lica Kwraika L fi. — Triefei iii 331
Zakłao poaejmnje się tucądztń pogrzebowych, o nu sprowwdzan.a awiok m  wszystkich

krajów euronejakich. 14ć 73 0

B u c m e l s t e r  i  ( D o i n

Kogenbaga
Tow. akc. dla budowy okrętów i m a s z y n  m J e c z a r s k f c b  poleca

znakomite

w i r ó w k i  „ P e r I o k t tt 

M c s c u d i i  „ P e r l e k t 6 

m a ś l n i c e  „ P e r i e k t «

d u ń r k i c  

d u ń s k i e  

d u ń s k i e

d u ń s k i e  w y « » i * l t a C 7 9  ^ P e r ! e k t “  

d u ń s k i e  p &  f  ^ P e r f e k t ’

d u ń s k i e  C & I O d P f I M  - P e r l e k t 6 21 4J 63

R e p r e z e n t a c j a :  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 2 .

1 38 0

Bardzo tciellea iloii 
K iii: paleptttyła moje zdrowie 

' i  tako' t  utrzymuje przez uiywanie

FflC U lE K  H S E O T S Z C Z U A C r C H

.  w - C h u m v n
a 'if jćp i. pttpularny cćl dłuższego czasu, nkono-  ̂
f miczny, łatwy do  użyciu. Cźyszczęć krew, daj" s ic . 
I sasŁusót.ać prawie wn wszystkich chorobach c h r o - , 

licznych jak ito  : liszaje, reumatyzmy, p rz« taraałc , 
\katary, dieszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, J 
* er czoiy, osłabienie nerv,ow, rrak apetytu, w 

rezelkicb zopaleniach, mdłościach, aneimi, 
trawieniu i pov.oinem funkeyonowanin i^ł^dka

h  - P I Q U h K I  C A U T  IW  tą do nabycia we' ■ 
wzzurtkteh wifktzęc}, apt-kach tudata, A  

w PARYŻU  :
Pauóourg Saint-JOmiz, 1*7

II
poszuKnje wspó^ika do prowadzenia 
binia i robót budowlanych.

Wspólnikiem może być człowiek pra
ktycznie w bndownictwie wykształco
ny, lub mogący włożyć do spółki wię
kszy kapitał.

Zgłoszenia pod „127“  poste restante 
Kraków, za okazaniem kw;*u inserato- 
wego.  3866 l  5

proszę nie zapomnieó zabezpieczyć 
drzwi przeciw włamaniu 

wk.adem bezpieczeństwa
zamkiem bezpieczeustY,* 
zatrzaskiem bezpieczeństwa 
zasuwką bezpieczeństwa

Dw nanycla w handlu ie ia i-

M m m  m m Ś M
Kraków, Floryańska 34.

3391 8 10

I

& k£aci m eb lfi
oowych, nzyw. i ant., oraz różny ch przed

miotów dekoracyjnych 
M .  T e l c s z n i c k i e j  
ived ul. Szewska I, 10, I p. 28 e

Czereśnie, Wiśnie,
moreie, brzoskwinie, oray, inne owoce

poleca najiamej
Handel kolenialny —  Palarnia kawy

poa firma 203 9 o

a. - iaar - a  ii

f a n i @ n l c @
biegła w eksredycyi przyoorów do bałtu 
i s z y ja  zna.dzie nosadę zaraz w  ma
gazynie E. S m id a w ic z a , K ia k ó w ,

380o 1 2

3o op sr ia  ol I m i i  D. r.
trzy duże, jasne, słoneczne pokoje, przednokńj 
i kuchnia na 3-cim piętrze od frontu przj, Ma

łym Rynku 4 
Wiadomość a  właściciela tamże. 378? 2 3

m m  dla gosggW
M im zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność, 

iż otworzyłem napowrót interes

przy ul. S M s w s h ie j  1 .31 ,
i ze nadozedł świeży trausnort rozmaitej

porcelany karis&adzkiaj
Sprzedaję rćzne naczynia na wrge po 8OJ i 

50 halerzy za 1 klg, restauracyjne naczynia 
pi 40 hafC-zy t& 1 klg- -

Preedmioty luksusowe i dekoracyjne po bar
dzo niskich cenach.

Upraezan. o jedno tylko zaknpno na próbę, 
celem jwekonania się o niebywałej taniośoń 
Polecając się łaskawej pamięci, kreślę »ię 

* poważaniem
M . Z a n g e n

3807 1 4 dawniej YOGELHUT.

Lituroo^ej w Krakowie, M. 10

szuka zbytu na 159 liif&w pasteuryzowanego miska.
BMiszej wiadomości udzieli Zarząd mleczarni w 

Krzywaczce poezta Izdebnik._________ m a  2 i

Hządca drukam i L . K  Górski.


